Protokół nr 36/2017
z posiedzenia Komisji Ochrony Środowiska, które odbyło się  w dniu 09.01.2017 r.


W posiedzeniu, któremu przewodniczyła Urszula Nowakowska Przewodnicząca Komisji, udział wzięli:
- członkowie Komisji, w pełnym składzie
Oraz
- radny Andrzej Górecki
- radna Małgorzata Lewczuk
- Agnieszka Szajna Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska
- Paweł Szymański – mieszkaniec Pomiechówka.
zgodnie z listą obecności, załączoną do protokołu.

Porządek posiedzenia:
1. Ustalenie i przyjęcie planu pracy Komisji na 2017 rok.
1. Informacja z Wydziału Ochrony Środowiska dotycząca wniosków o wydanie decyzji środowiskowych dla podmiotów gospodarczych na terenie gminy Pomiechówek.
1. Informacja na temat przytuliska dla psów, znajdującego się przy ul.Wojska Polskiego w Pomiechówku w świetle ostatnich wydarzeń.
1. Sprawy różne.

Ad.1
Komisja przedyskutowała zaproponowany plan pracy na 2017 rok.
Radna Iwona Sagatyńska wniosła o rozszerzenie zapisu dotyczącego omawiania spraw bieżących na każdym posiedzeniu o temat: informacja i z Wydziału Ochrony Środowiska dotycząca wniosków o wydanie decyzji środowiskowej dla podmiotów gospodarczych na terenie gminy Pomiechówek.
Plan pracy wraz z dopisanym tematem został przyjęty jednogłośnie i stanowi załącznik do niniejszego protokołu.

Ad.2
Agnieszka Szajna Kierownik Wydziału Ochrony Środowiska poinformowała, że wpłynął 1 wniosek o wydanie decyzji środowiskowej – firmy cukierniczej W.J. Janczewski, Mariola Janczewska. Planowana jest budowa zakładu produkcji cukierniczej, wyrobów świeżych i mrożonych, na działkach nr 316/12, 316/17 w Nowym Modlinie ( na terenie SSE). To przedsięwzięcie zalicza się do mogących potencjalnie znacząco oddziaływać na środowisko, czyli nie jest wymagany raport oddziaływania na środowisko. Obecnie trwa etap oczekiwania na opinię RDOŚ. SANEPID nie wypowiedział się na co miał 14 dni, co oznacza że jest zgoda. Jak wynika z przedstawionej karty informacyjnej, planowany poziom produkcji będzie wynosił ok. 12 tys. ton rocznie. Będzie tam hala produkcyjna, magazyn, mroźnia o powierzchni ok. 8600m2. Zatrudnienie nieduże ok. 9 osób, ale to z tego względu, że będzie to nowoczesna technologia produkcji, nie wymagająca zatrudnienia większej liczby osób.  Wszelkie emisje zanieczyszczeń będą ograniczone i dodatkowo tłumione poprzez zastosowanie filtrów. 
Do powyższego wniosku radni nie zgłosili uwag.
Radna Urszula Nowakowska zapytała na jakim etapie jest sprawa dotycząca zakładu produkcji nawozów sztucznych. Czy jest wykonywany raport oddziaływania na środowisko.
Agnieszka Szajna  odpowiedziała, że postanowieniem SKO właściciel zakładu został zobowiązany do wykonania raportu, ale nie wie na jakim jest to etapie.
Radna Urszula Nowakowska zapytała także o nową produkcję w Eko-Zysku w zakresie przetwarzania ziemi. Na jakim jest to etapie.
Agnieszka Szajna wyjaśniła, że nie jest jeszcze zakończone postępowanie. Na razie sprawa jest w toku.
Ad.3
Przewodnicząca Komisji Urszula Nowakowska wprowadziła do tematu dotyczącego przytuliska dla psów w Pomiechówku. Zapytała, jak sytuacja w tej chwili wygląda jeżeli chodzi o ten teren. Czy lekarz weterynarii przeprowadza tam kontrolę i czy nadal twierdzi, że jest tam wszystko w porządku.
Agnieszka Szajna poinformowała, że w dniu 2 stycznia 2017 r. około godziny 15:00 Policja zgłosiła do Urzędu Gminy, że psy zagryzły kolejnego psa. Gdy na miejsce pojechali urzędnicy z Wydziału Ochrony Środowiska, nie zastali właścicielki posesji i dlatego nie mogli wejść do środka. Powiadomiono lekarza weterynarii p.Nowakowskiego, żeby podszedł i zobaczył co się tam dzieje, ale on też nie mógł się dostać na posesję. Sprawę zgłoszono też do Powiatowego Lekarza Weterynarii, ale oświadczył, że jego ta sytuacja nie dotyczy. Poproszono o potwierdzenie przyjęcia zgłoszenia z Urzędu. W aktach sprawy znajduje się notatka z przeprowadzonej rozmowy. Oprócz tego sprawa ta została zgłoszona do Opieki Społecznej, bo nie wiadomo co się dzieje z tą starszą panią, jeśli jej tam nie widać. Dzień później 3 stycznia pracownik Wydziału Ochrony Środowiska ponownie pojechał do p.Jaworskiej, która oświadczyła że jest wszystko w porządku, dodała że w dniu poprzednim nie było jej w domu i nie mogła zareagować od razu. 
Na pytanie członków Komisji, co stało się z zagryzionym psem, Agnieszka Szajna odpowiedziała, że przekazano p.Jaworskiej namiary do firmy utylizującej zwłoki zwierząt.
Radny Artur Bonas jeżeli jest to możliwe zasugerował zdobycie zaświadczenia o zabraniu tego psa, ewentualnie sporządzenie notatki. Ważne jest, aby wszystkie czynności zostały udokumentowane na papierze – podkreślił radny. Dodał, żeby wystąpić  także do Policji o jakikolwiek dokument potwierdzający zaistniałe zdarzenie.
Agnieszka Szajna nadmieniła, że fakt, czy pies został zagryziony można stwierdzić tylko wtedy, gdy wejdzie się na posesję, a tym razem takiej możliwości nie było. Widać było, że pies leży i się nie rusza, ale kiedyś też była taka sytuacja z pogryzionym psem, który leżał i wydawał się martwy, ale po jakimś czasie wstał.
Radny Artur Bonas  zapytał, czy ktoś z Urzędu Gminy rozmawiał z p.Jaworską i czy potwierdziła zagryzienie psa.
Agnieszka Szajna oświadczyła, że pracownik jej Wydział rano 3 stycznia rozmawiał z p.Jaworską, która potwierdziła, że pies został zagryziony. Nie podała jaka była tego przyczyna. Takie zajście z zagryzieniem psa  na tej posesji zdarzyło się już po raz drugi. Pierwszy raz miało miejsce w listopadzie 2016 r.
Radna Urszula Nowakowska zapytała, czy przy zgłoszeniu do lekarza weterynarii były też jakieś wnioski co do dalszych działań w tym zakresie. Jeżeli nie jest to pierwszy raz, to czy nie ma niebezpieczeństwa, że psy mogą zaatakować panią Antoninę, czy nie należałoby zgłosić tego gdzieś indziej pod kątem zagrożenia bezpieczeństwa tej pani.
Agnieszka Szajna jak już wcześniej powiedział zgłosiła to do opieki społecznej, z tym że p.Jaworska twierdzi, że daje sobie radę.
Radny Artur Bonas dopytywał, czy lekarz weterynarii w jakiś sposób uzasadnił to, że nie podjął żadnych działań.
Agnieszka Szajna odpowiedziała, że niczym to nie uzasadnił. Dodała,     że takie zgłoszenie jest zawsze z informacją o to, kiedy była przeprowadzana ostatnia kontrola i jaki jest stan tych psów pod względem higienicznym czy zdrowotnym.   Wtedy jest odpowiedź, że warunki w jakich psy przebywają są odpowiednie, natomiast zagryzienia się po prostu zdarzają.
Radny Andrzej Górecki zapytał wprost, czy Urząd Gminy nie mógłby zgłosić do prokuratury faktu zagryzienia psa, aby to wyjaśnili.
Rany Artur Bonas stwierdził, że fakt zagryzania się psów i to już po raz kolejny musi być czymś spowodowany, albo agresją tych zwierząt, albo brakiem pożywienia, albo niedopilnowaniem. Z tych trzech rzeczy, dwie są niezgodne z prawem.
Radny Andrzej Górecki wywnioskował, że Powiatowy Lekarz Weterynarii nic nie zrobi w tym temacie. W związku z tym zapytał, czy Urząd Gminy w Pomiechówku jest zainteresowany podaniem tego do Prokuratury, jako że jest to kolejne zagryzienie psa na tej posesji.
Radny Artur Bonas dodał, że w porównaniu do wcześniejszej sytuacji teraz jest taki moment, którego nie było. Wcześniej psy się nie zagryzały. Istotne z punktu widzenia udokumentowanie tego faktu jest notatka z Policji, zdjęcia lub filmy zrobione przez sąsiada w czasie, gdy psy się zagryzały, ostatnio 2 stycznia i wcześniej w listopadzie ubiegłego roku.
Radna Urszula Nowakowska uważała, że komisja powinna podjąć wniosek, żeby Urząd Gminy skierował sprawę do Prokuratury o przeprowadzenie wyjaśniającego tej sprawy, z załączeniem zebranego materiału dotyczącego tych zajść. Poza tym warto poinformować Prokuraturę, że powiatowy lekarz weterynarii, który jest zobowiązany do stałej kontroli i interwencji, na zgłoszenie nie zareagował i nawet tam nie pojechał. Komisja obawia się o bezpieczeństwo tej pani,  skoro nie ma odpowiedniej kontroli nad tymi psami, które z jakiegoś powodu zagryzają się na śmierć.
Radna Małgorzata Lewczuk oświadczyła, że jako radna tego terenu w pełni popiera wniosek skierowania sprawy do Prokuratury.
Radny Artur Bonas zasugerował, aby wniosek został uzgodniony z Radcą Prawnym i tak przygotowany, żeby miał mocne argumenty dowodowe.
Dodał, że chciałby się zapoznać ze wszystkimi zgromadzonymi dokumentami w tej sprawie.
Na co Agnieszka Szajna oświadczyła, że nie widzi problemu. Dodała, że jako urzędnik zawsze pilnuje tego, aby podjęte działania były udokumentowane na piśmie, co również w tym przypadku uczyniono.
Radny Artur Bonas zaznaczył, że również popiera wniosek Przewodniczącej Komisji o skierowanie sprawy do Prokuratury. Malo tego  dodał, że on również zamierza zgłosić ten problem do Prokuratury, niezależnie od tego czy zgłosi to Gmina.
Pozostali członkowie Komisji również poparli wniosek o skierowanie sprawy do Prokuratury Rejonowej.
W dalszej części  w nawiązaniu do tematu psów przy ul.Wojska Polskiego, Przewodnicząca Komisji Urszula Nowakowska poprosiła o wyjaśnienie zagadnienia dotyczącego wprowadzenia w prawie miejscowym ograniczenia ilości psów na danej posesji w gminie Pomiechówek. 
Agnieszka Szajna wyjaśniła, że kilka lat temu wprowadzono taki zapis do uchwały, ograniczając liczbę psów na posesji do 5, ale Wojewoda uchylił tą uchwałę jako niezgodną z prawem.
W tym miejscu Przewodnicząca Komisji udzieliła głosu Pawłowi Szymańskiemu, który uczestniczył w posiedzeniu komisji w związku z tą sprawą.
Opowiedział on o tym, co dzieje się na działce obok jego posesji. Zaznaczył, że tych psów jest tam tyle, że nikt tego tak naprawdę nie wie, ale ich liczba raczej się nie zmienia oprócz tych zagryzionych. W dalszym ciągu te psy się rozmnażają miedzy sobą. Na terenie posesji jest około 15 bud dla psów, w każdej z nich jest po 10 i więcej psów i każde jest oddzielnym stadem. Psy te walczą o swoje stanowisko w stadzie. Przypadki zagryzania się psów na tej posesji mogą być częstsze, bo nie wszystkie są udokumentowane i nie każde takie zdarzenie dzieje się na placu, bo to co w budach jest trudne do stwierdzenia. Nieraz jest taki jazgot, że w zasadzie można powiedzieć, że zagryzanie się psów jest na porządku dziennym – mówił p.Szymański. Dlatego alarmuje o tym, bo doskonale zdaje sobie sprawę, że p.Jaworska nie ma cech przywódczych stada i nieraz nie mając w ręku kija czy siekiery, nie panuje nad tymi psami. Oświadczył, że posiada nagrany telefonem komórkowym filmik ostatniego przypadku zagryzienia psa, który może udostępnić, ale zastrzegł że materiał ten jest makabryczny. Następnie zgodnie z prośbą córki pani Jaworskiej, pani Marii i za zgodą Komisji, połączył się z nią telefonicznie, gdyż chciała również wypowiedzieć się na temat swojej matki. 
P. Maria, córka p.Jaworskiej prosiła, żeby Władze Gminy i Ośrodek Pomocy Społecznej zadziałali w kierunku umieszczenia jej matki w takim ośrodku, gdzie by ją leczono i miałaby godną starość.” Ja niestety nie jestem w stanie nic zadziałać w tym kierunku, bo ona ze mną nie utrzymuje kontaktu. Jest to osoba chora do której nic nie dociera, żadne argumenty do niej nie trafiają. To jest człowiek do którego można mówić jak do ściany. Zresztą od wielu, wielu lat odkąd jako młoda dziewczyna zostałam wyrzucona razem z ojcem z tego domu, nie mam z nią kontaktu. Ja nawet nie wiem co się u niej dzieje, jedynie tylko tyle co dowiem się od p.Szymańskiego. Teraz czuję tak jak normalny człowiek, jak on obcą osobę, gdy coś się dzieje to nie mogę przejść obojętnie, a wiem że ona jest coraz starsza i słabsza i któregoś dnia może być tak, że nie będzie w stanie z łóżka wstać, a psy jak głodne to wiadomo mogą zaatakować i jak jeden się rzuci to i następne pójdą w jego ślady. Nikomu czegoś takiego nie życzę, ale ona sama wybrała sobie taki los. Nie mogę jej pomóc, bo nawet gdybym chciała to nie wpuści mnie w ogóle na teren podwórka. Kiedyś mój mąż chciał tam wejść, ale mu nie pozwoliła,  wyrzuciła go,  wyzwała i wykrzyczała, że chce ją okraść. To jest po prostu chory człowiek, który potrzebuje stałej opieki, trzeba ją psychologicznie zbadać. Tym musi zając się psychiatra. Ta osoba jest chora, jeszcze jak ja byłam małą dziewczynką to już u niej były takie objawy, bo jak można ocenić zachowanie kobiety, która wyrzuca całą zastawę stołową, tłucze , wali o ścianę. To nie jest normalne. Bez specjalisty można ocenić jej stan. Ja deklaruję oddanie tego majątku, nie chcę nic. Chcę tylko, żeby te pieniądze poszły do ośrodka, który będzie ją leczył i zapewni jej opiekę, żeby dożyła starości w godnych warunkach. Ja się tego zrzekam, gotowa jestem w każdej chwili poświadczyć notarialnie zrzeczenie się praw do tego majątku”.
Radna Małgorzata Lewczuk zapytała p.Marię, dlaczego nie wystąpiła o ubezwłasnowolnienie matki.
W odpowiedzi usłyszano, że po rozmowie z prawnikiem, który przedstawił koszty tej sprawy i dość długą procedurę, tym bardziej że matka ma doradców, którym obiecała swój majątek i oni ją nakręcają przeciwko niej, uznała że nie będzie się tym zajmować, skoro taki los sobie wybrała.
Po zakończonej rozmowie telefonicznej, powrócono do tematu.
Zdaniem P.Szymańskiego opieka społeczna czy też Gmina powinna zrobić wszystko, żeby poznać stan zdrowia pani Antoniny, w jakim jest stanie psychicznym i fizycznym. OPS może zlecić psychiatrze zbadanie tej osoby. Jeżeli chodzi o ubezwłasnowolnienie, to tym samym córka przejęłaby na siebie te obowiązki.
Radny Andrzej Górecki zauważył, że każdy chce ręce umyć mówiąc, żeby zajęła się tym Gmina, która nie jest od tego. To córka w pierwszej kolejności powinna się nią zająć, a Gminy nie powinno to interesować, tylko zagadnienie związane z psami. Jest teraz punkt zaczepienia, bo zdarzyły się te zagryzienia i to można podać do Prokuratury. Radny zapytał też Pana Szymańskiego, dlaczego on jako najbliższy sąsiad tego przytuliska nie wystąpi do Sądu. 
P.Szymański  odpowiedział, że nie wystąpi do sądu, ponieważ sceptycznie podchodzi do rozstrzygnięcia tej kwestii z racji tego, że prawdopodobnie p.Jaworska przedstawi przed sądem wszystkie dokumenty, z sanepidu, od lekarza weterynarii i innych urzędów, że jest wszystko w porządku i wtedy on te sprawę przegra, a zaraz za kilka dni przyjdzie  wezwanie o odszkodowanie za niesłuszne posądzenie. „Ja na taką minę to się nie dam wsadzić oświadczył p.Szymański.
Potem zapytał, dlaczego Gmina nie wystąpiła o czasowe odebranie  tych psów, zgodnie z dokumentem wystawionym przez Powiatowego Lekarza Weterynarii.
Agnieszka Szajna wyjaśniła, że był taki dokument, ale nie było żadnych podstaw do zrealizowania tego.
Radny Artur Bonas zapytał, czy p.Jaworska ma teraz jakiegoś przedstawiciela prawnego, pełnomocnika.
Agnieszka Szajna odpowiedziała, że wcześniej był p.Kos, który oświadczył, że nie jest już jej przedstawicielem.
Radny Artur Bonas stwierdził, że w tym wszystkim brakuje wypowiedzi p.Jaworskiej, ewentualnie jakiegoś jej pełnomocnika. Co myślą na temat tych zagryzień. Każda taka wypowiedź będzie istotna w sprawie.
Radny Andrzej Górecki dodał, żeby skierować do p.Jaworskiej pismo o wypowiedź na temat zagryzienia się psów.
Radna Iwona Sagatyńska zapytała, czy jest jakakolwiek instytucja, która pomaga tej pani w dostarczaniu karmy dla psów, bo utrzymanie stada ponad 100 psów to niebagatelne koszty.
Agnieszka Szajna wyjaśniła, że ocena warunków bytowych, karmy, należy do Powiatowego Lekarza Weterynarii. Cały czas Urząd Gminy na piśmie występuje do Lekarz Weterynarii o takie informacje.
Radny Andrzej Górecki w związku z tymi zagryzieniami się psów zaproponował, żeby jeszcze raz wystąpić do Powiatowego Lekarza Weterynarii z zapytaniem, czy jest tam dostarczana karma, z jakiego powodu dzieje się tak, że psy się zagryzają, czy nie jest to np. z głodu. Chodzi o to, żeby taka odpowiedź była na piśmie. 
Chodzi o skontrolowanie tego stada w obecnej sytuacji – dodała radna Iwona Sagatyńska.
Radny Artur Bonas uważał, że w tej sprawie są istotne dwie rzeczy. Po pierwsze bezpieczeństwo p.Jaworskiej, a po drugie wg jego stanu wiedzy na ten moment ta pani nie jest w stanie utrzymywać tego stada psów. To nie tylko Urząd Gminy, ale również grupa radnych, czy nawet jeden radny mogą wystąpić do prokuratury o zbadanie tej sprawy.
Radna Iwona Sagatyńska  dodała, że jest to naruszenie ustawy o ochronie zwierząt. Coś tam jest nie tak, psy te nie mają odpowiedniego bytu, skoro dochodzi do zagryzania.
Paweł Szymański dodał, że tam jest tylko elita psów, która mieszka razem z właścicielką. Reszta psów nigdy nie wychodzi z bud. Te psy nie mają zapewnionych swoich potrzeb.
Radny Artur Bonas i radna Wioletta Śliwińska obejrzeli nagrany przez p.Szymańskiego telefonem komórkowym filmik z wydarzenia, które miało miejsce w dniu 2 stycznia 2017 r. kiedy psy zagryzły kolejnego psa.
Po obejrzeniu nagrania radny Artur Bonas stwierdził, że nie jest to żaden dowód, bo na film nie odzwierciedla agresywnego ataku psów. Nie można dokładnie stwierdzić, że pies został zagryziony przez pozostałe zwierzęta. Stwierdził, że wniosek do Prokuratury powinien mieć mocne dowody, a nie taki tylko dla samego złożenia. Poza tym powinien być opracowany przy pomocy radcy prawnego.

Następnie Komisja przedyskutowała również kwestie bezpieczeństwa p.Jaworskiej oraz jej stanu zdrowia i warunków bytowych. W świetle zaistniałych wydarzeń i obaw o jej zdrowie i życie – Komisja wystąpiła z wnioskiem o to, żeby Ośrodek Pomocy Społecznej wznowił postępowanie w kierunku zbadania aktualnej sytuacji p.Jaworskiej, z przeprowadzeniem wywiadu środowiskowego i ewentualne objęcie jej opieką.  
Zaproponowano jeszcze, żeby Wójt Gminy wystąpił do Powiatowego Lekarza Weterynarii o aktualną informację dotyczącą zdrowia i warunków bytowych tego stada  psów.

Na tym po wyczerpującej dyskusji zakończono punkt dotyczący przytuliska dla psów.
Ad.4
W sprawach różnych, 
Radny Andrzej Górecki zapytał o drugi nabór na piece CO.

Agnieszka Szajna poinformowała, że można jeszcze składać deklaracje udziału w tym, programie, do czego zachęcała. Do tej pory na II etap złożono 80 deklaracji. Wnioski będą zbierane do 16 stycznia.
Poinformowała także, że do końca stycznia zbierane są wnioski na usunięcie azbestu.
Radna Urszula Nowakowska podkreśliła, że warto pochwalić również działania Urzędu Gminy pod względem przydomowych oczyszczalni ścieków. Zakończył się I i II etap i teraz będzie III etap.
Radny Andrzej Górecki zapytał, jak przebiegł przetarg na odbiór odpadów.
Agnieszka Szajna poinformowała, że przetarg nie jest jeszcze do końca rozstrzygnięty. Na razie jesteśmy na etapie podpisania umowy. Najniższą kwotę dała firma Eko-Zysk.
Radny Artur Bonas zapytał odnośnie zmiany przepisów dotyczących wycinania drzew.
Agnieszka Szajna  wyjaśniła, że teraz osoba fizyczna będzie mogła usuwać drzewa na swojej nieruchomości bez pozwolenia.
Radna Urszula Nowakowska zaznaczyła, że jakby była mowa o kalkulacjach odnośnie stawek za odpady, to chciałaby aby ten temat został najpierw omówiony na posiedzeniu Komisji Ochrony Środowiska, zanim zostanie przedstawiony na posiedzeniu wszystkich komisji.

Komisja poparła wniosek Przewodniczącej.
Radny Artur Bonas w związku z występującymi dużymi mrozami oraz wiadomości o zamarznięciu jednej osoby na terenie gminy, zaproponował wystąpienie do jednostek z terenu gminy, które powinny orientować się, czy na naszym terenie są  rodziny czy osoby samotne potrzebujące pomocy, szczególnie w okresie zimowym.
Radna Wioletta Śliwińska uważała, że sprawa ta jest skrupulatnie monitorowana przez Ośrodek Pomocy Społecznej. Nie ma najmniejszego problemu, jeżeli chodzi  o objęcie opieką osób czy rodzin potrzebujących pomocy. Dodała, że ona sama współpracuje z Opieką społeczną w kwestii pomocy takim osobom z jej okręgu wyborczego. Zawsze jest to szybkie i skuteczne działanie ze strony opieki społecznej.
W związku z tym Komisja nie była za wystąpieniem z wnioskiem, który przedstawił radny Artur Bonas.
Radny Andrzej Górecki  zaproponował  omówienie w bieżącym roku na wspólnym posiedzeniu wszystkich komisji w terminach: marzec, październik tematów dotyczących:
- rozpoczęcia i funkcjonowania nowo powstałej spółki.
- Specjalnej Strefy Ekonomicznej – podstrefa Pomiechówek.
Komisja przychyliła się do propozycji radnego i z takim wnioskiem oficjalnie występuje.
Radny Artur Bonas uważał, że Komisja Ochrony Środowiska powinna częściej się spotykać, bo posiedzenia odbywają się za rzadko.
Radna Urszula Nowakowska jest tego samego zdania, chociaż zauważyła, że i tak Komisja Ochrony Środowiska odbyła najwięcej posiedzeń.
Zdecydowano, że następne posiedzenie zostanie poświęcone odpowiedzi na wniosek dotyczący skierowania do Prokuratury  sprawy zagryzania się psów na terenie przytuliska w Pomiechówku.
Radna Iwona Sagatyńska wystąpiła z wnioskiem o zlikwidowanie zgromadzonych śmieci na terenie gminnym, znajdującym się przed nasypem wykonanym przez Wspólnotę Wsi Czarnowo. Chodzi o przedłużenie ulicy Księża Góra w kierunku łąk czarnowskich.
Radny Artur Bonas wnioskował o skuteczniejsze posypywanie oblodzonej jezdni na odcinku drogi powiatowej od Pomiechówka do Osiedla Nadleśnictwa.
Odczytano odpowiedzi na wnioski radnego Artura Bonasa dotyczące podwyższenia znaku drogowego na ul.Nasielskiej, oznakowanie ulicy Szkolnej oraz naprawienie skrzywionego słupka z nazwą ulica Modlińska, a także tabliczek określających lokalizację targowiska gminnego.
Radna Iwona Sagatyńska zapytała, czy Komisja wróci do tematu wcześniej poruszanego w sprawie zaśmiecania przestrzeni publicznej ( zaklejanie przystanków itp.).
Radny Artur Bonas oświadczył, że wróci do tej spray później, bo na razie nie jest jeszcze do końca przygotowany.
Radna Iwona Sagatyńska poinformowała, że Urząd Gminy zakupił czytnik czipów dla zwierząt. Dzięki temu możliwe jest odczytanie danych psa i odnalezienie właściciela. 
Na tym o godz. 15:30 zakończono posiedzenie Komisji.
Protokołowała:
[bookmark: _GoBack]Przewodnicząca Komisji Ochrony Środowiska:
Urszula Nowakowska
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